Lwów, piątek 23 czerwca 1922. 
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Brak Kandydata na 


Wśród bezprawia. komisya główna wobec 


Zaciekłość suwerenna narodowej demokra- 
cyi doprowadziła do tego, że najwyższe cialo 
ustawodawcze w państwie sprowadzone zostalo 
do poziomu roznamiętnionego wiecu, podejmu- 
jącego niepoczytalne i nieobliczalne wały 
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WARSZAWA, 21. 6. (fe. wł) godz. 8. 
wiecz. Dzień dzisiejszy był „przeznaczony Lu 
posiedzenie Komisyi głównej. Posiedzenie to po- 
o ni ; , oa przedziły 

najwyzszego ciała ustawodawczego i rzeko- 
mo w obronie jego suwerenności uczyniono na 
politowanie zasługujące widowisko. Najwście- 
klejszy wróg parlamentaryzmu i demokracyi nie 
mógł jej wyrządzić większej krzywdy, jak to 
się udało uczynić lwowskim profesorom prawa 
Głąbińskiemu I Dubanowiczowi. którzy ustawoda. 
wczą pracę sejmu przemieniii w jakąś cyrkową 
arenę. 

Prze powołanie drogą zwykłej uchwały. komisyj 
glównej mającej prawo powoływania rzadu, o- 
balono dwiet) dotychczasowe konstvlncve, wpro 
wadzono czynnik nowy, kiórv nie posiada mo 
«.prawa. A wśród tego zamieszania pojęć praw- 
tych doszlo do tego, że misvą tworzenia rzadu 


konferencye między klubami w sprawie sytua- 
cyi. wytworzonej przez ustapienie Przanowskie- 
go oraz przez wczorajszy wniosek P. P. S. 


Dotychczas nie wysunieto żadnej są 
łury. mówią tvlko o Mikułuwskim — Pomor- 
skim, b. profesorze akudojnii rolniczej w Du- 
blanach. 

O g. 5. zaczęło się posiedzenie Komisvi 
głównej. Przed posiedzeniem marszałek wy- 
słał następujacy 


list do Naczelnika Państwa. 


Mam zaszczyt doniest, powołując stę na 


pismo moje z 19 hm. I. 666 że p. Stefan Prza 


Dówier Prz; set i Tey ik P. ? i 
sk lzy >, l n r bę, a m kaz ] uoaa Soma 
Aall PZ ię a upie y tu, wobec lego posiedzenie komisy] głównej 


Praw z prawicy sejmowej (profesorowie!) zapo- 
mnieli w swej nienawiści do Belwederu, ze 
w Połsce jnż obowiązują jakieś ustawy, których 
nawet suwereni muszą przestrzegać. 

Stworzoro zamęt, wsród którego trudno bę- 
dzie n szanującego swoje imię człowieka. ahy 
mę podjał tworzenia rządu. Nawet Przanowshi 
zrozumiał. że w wytworzonych przez większość 
sejmową stosuskach, min „ż2 tak znakomita więk» 
Szość komisyi głównej za nim się oswiadczyła, 
rządu stworzyć nie zdoła* Ta olbrzymia bowiem 
Większość onazała się bańka mydlaną, efemeryda 
mezdolną przetrwaś 24 godzin. 

Pod wpływem nieuchronnych konsekwencyi, 
iakie po prawodawczych so>otnich uchwałach sej- 
mowych przyjść musiały, posłowie przychodzą 
do przytone»ci. a społeczeństwo widzi, że spra- 
wę przesiłenia rzadowego zapędzono w bagno 
w którem tonąć zaczyna nawa państwowa. za- 
miast z niego się wydobywać. 

Obuchem otrzeżwiającym był wniosek PPS, 
Zgłoszony na wiorkowem posiedzeniu. Wniosek 
len p naruszeniu konstytuovi jrst straszliwem os- 
karżeniem endeckiej prawicy, która z sejmu czy- 
ni żródło bezprawia a państwo wpędza w ja- 
kąś otchłań zamętu Ludzie zaczynają spostrzegać, 
ze endecya swą niepoczytalnością wytwarza za- 
met pojęć i histervę, ktorej następstwa są ldtwe 
2 przewidzenia ” 

A przesilenie rządowe trwfi i grozi A raj 
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wyznaczyłem na dziś na godz. 17. 
Na posiedzeniu 
temal 


ivzpoczęła się dyskusya na 


so zB: ZA 


at- = * zrzekł się masdatu 


WARSZAWA. 21. czerwca (tel. wł) Prasa 
wieczorna notuje pogłoskę, że na dzisiejszeim po- 
siedzeciu Rady miustrów miał byś zgłoszony 
wniosek, aby zwrócić się do Naczelnika Pañ- 
stwa z prośbą o uwolnienie miasstrów od dal- 
szego pełnienia funkcyl ı zamianowaria podse- 
kretarzy stanu kierowaikami ministerstw 


" 


WYBORY W IRLANDYT. 


DUBLIN. 21. czerwca (Pat,) Między kandyda- 
tami, którzy przepadli przy wyborach znajduje 
się także p Markizwiczowa, która była ministrem 
w gabinecie siafzinistów Wdowa po byłym mi- 
nistrze miasta Limerik, oraz siostra lorda majora 
miasta Conck. zostały wybrane. 

DUBLIN. 21. czerwca (Pat) Wedie znanych 
dotychczas wyników wytorców. ewolennicy trak- 
tatu angielsko- irlandzkiego zyskali 51 manda- 
tów, republikanie 31, partya pracy 14, niezale- 
żni 10, partya rolna 3. 

HANNOWER 21. czerwca (Pat.) Wybory do 
parlamentu irłandzkiego przyniosły większość 14 


Czenstwam! Przesilenie się przeciąga, bò wy- 
tworzono zamęt, wśród którego nikt nie wią 
Kto ma powoływać rzęd i jasim ma być jego sto- 


CENA PRENUMERATY: 
Wa Lwewis miesięcznie 700 Mi., s 
do dems 800 Mk., na premmoji 
za gianicą 10008 Rik. 


UBRA OGLOWZAŃ: 


ka gey poc 1 pn p dg 1 
wiersz nonpare -s3p. opłosa, zwykł. (wm 
toiita za; ud Mk. Za wiers W ozdósławóm 
1 nekrełęgii Lio Mk. Ba 1 b ag” pe krenięa 
j kemun|karów 200 Mk, wiare nrzeł 
kroniką | repertnar 260 Wik, Ea w 
1-030) I 800 Mk. Drobne ala 
są alawo 16 Mk., Za kupno, szrzetać 20 Mk. 
Pash) ma str, tokes. a Mk. u dołu 
206 Mk Fa miejsca rezar. 26 pres, drożej. 


Ogloszenia sngran. © 100 pr. dreżaj, 


ias Rad. | ktm. Lwów, 30 Mk. 


stosta 21. Tai. r. A 
TOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


premiera. 


naruszenia konstytucji. 


Odroczenie obrad do soboty. 


małej Konstytucyi i jej Interpretacy!. 


Tow. Daszynski, Barlicki | Diamand broni 
li tezy, uzasadnionej we wczorajszym wniosku 
BĘ. 

Przeciw temu stanowisku przemawiał skom- 
promitowany znawca prawa Dubanowicz. 

Po dłaższej dyskusji poseł Matakiewicz po- 
sławił wniosek, aby 


i 


Tj 


zwróch się do Naczelnika Państwa z prosbą 
o podjęcie inicyatywy w tworzeniu gabinetu. 


Wniosek ten zostal poparty przez P. P. S., 
P. 5. La Wyzwolenie, grupy Stapińskiego i N. 
P. R. która postawiła dodatkowy wniosek, aby 
marszałek w imieniu Sejmu udał się osobiście 
do Naczelnika Państwa i przedstawił mu sy- 
tuacve. 

Po przemówieniach pp. Daszyńskiego Dęb- 
skiego i Zeydv, p. Rosset postawa! wniosek, 
aby posiedzenie Komisyi głównej odroczyć do 
soboty 24. bm. Wniosek przyjęte większością 
glosów 287 przeciw 130. Pos. Matakiewicz cofnął 
swój wniosek. 


Dymisyonowani ministr. nie chcą dalej urzędować! 


Wniosek rie przybrał jednak konkretnej for- 
my 1 rie został zgłoszony 
Kłuby Skulskiego (Nar. Zj. lud) I Rosseta (kl. 
mieszcz) zwróciły się do Ponikowskiego, abv 
w Te] trudnej chwili pozostał nadal w urzędo- 
wal lu, 
—aęŁA— 


O ZAOPATRZENIE EMERYTÓW WOJSKO. 
WYCH: 


WARSZAWA. 21. czerwca” (Pat.) Dziś odby- 
ło się posiedzenie podkomisyi wojskowej, pod 
przewywnictwem p. Meissnera, na którem w dał. 
szym ciągu rozpatrywano projekt ustawy o eme- 
ryturach wojskowych Dyskusya dotyczyła art. 9 
- 12, które przyjęto w brzmieniu rządowem, 
przyczem postanowiono. aby po ustaleniu rządu, 
starać się o zadośćuczynienie w większym sro- 
pniu żadaniom emerytów w myśl postanowienia 
Stowarzyszenia emerytów wojskowwch ' 


Sunek do Naczelnika Państwa, który nie mając | głosów za przyjęciem ugody z Anglią. (35 : 21). nace 
Kit wedle mądrej koncepcy! endeckiej do powie- ZADEN EO "OE CKE EE WORSE "m POZWY | 
dzenia, jest jednak wedle jeszcze obowiązującej = ETES EOE. VO I EER 


Sonstytucyi małej czy wielkiej przed sejmem od-j wia i naruszenia konstytucyi, że nieprawem jest 
Bowiedzjalny.. jej pochodzenie, 

Obrazem tego potwcrnego zamętu jest sama Komisya główna odróczyła się aż do soboty 
komisya główna. która po fieudałym I nigchii- |aż sejm załatwi sprawę naruszenia konstytucvi. 
"nym eksperymencie * Przanowskim przestała A przesilenie dalej (rwa I sie ma czynnika 
nawet Szukać kandydata na premiera, gdyż wi- w państwie, któryby mogł wystąpić z lmcyatywą 
docznie jej większość zaczyna przychodzić do | utworzenia rządu. 

przekonania, że powstała z bezprcar Od naruszenia konstytucyi na bark! eridectwa 


spada wyłączny cieżar I odpowiedzialność za 
Stan państwa, w jaki się ono dziś naprawdę po- 
grąża, 

Cisną się pod pióro Fowa o konieczności 
skończenia z tą hołotą, zamiast jednak o tem pi- 
sać, mamy nadzieję, że nie długo trzeba będzie 
czekać, a społeczeństwo samo to radykalnie 
zrobi 


„DZIENNIK LUDOWY" ` 
è 


Okbejmowanie Górnego Sląska. 


TARNOWSKIE GÓRY, 21. 6. (Pat.) Wczo- 
raj popołudniu odjechała do Anglii część tut. 
załogi angielskiej przeważnie artylerya. Reszta. 
załogi będzie ewakuowana w niedzielę do nie- 
mieckiej części powiatu tarnogórskiego prawdo- 
podobnie do Mikulczyc. W poniedziałek odbę- 
dzie się uroczyste powitanie wojsk polskich w 
Tarnowskich Górach. 

KATOWICE, 21. 6. (Pat.) Dzisiaj rozpo- 
cznie się ewakuacya wujsk koalicyjnych w dru- 
giej strefie obszaru plebiscytowego. Po polskiej 
stronie zostanie ewakuowana Królewska Huta. 
We czwartek wkroczą wojska polskie do Kró- 
lewskiej Huty. 
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GÓRNOŚLĄSKA MANIFESTACYA W KRA- 
KOWIE. 


KRAKÓW, 21. 6. (Pat.) Wczoraj o godzinie 
9.tej rano w chwili wkroczenia wojsk polskich 
na terytoryum (. Śląska uderzyły dzwony we 
wszystkich kościołach krakowskich. O tej sa- 
mej godzinie ustał na ulicach na 10 miyut ruch 
tramwajów, zaś na dworcu kolejowym fabryki 


PRÓBY RATOWANIA SIĘ AUSTRYI 


WIEDE4. 21. czerwca (Pat.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady narodowej minister skarbu Se- 
gur wniósł projekt rządowy dotyczący nowego 
płanu finansowego Z obszernego expose ministra 
wynika, że plan finansowy opèra Wẹ na następują- 
cych zasadach: przeprowadzenie oszczędności, re- 
dukcya urzędów i sanacya przedsiębiorstw pań- 
stwowych, podwyższenie dochodu z monopołówi 
podwyższenie podatków, zaprowadzenie nowych 
podatków i przygosowanie do wewnętrznej po- 
Żżyczki Oszczędności i kreślenia budzetowe przy- 
niosą około 50 mifiardów, reforma podatkowa 
około 290 miiiardów, Reszta deiicytu zaś ma być 
pokryta pożyczką wewnętrzną. Nowy bank emi- 
syjny przyjmie wszystkie banknoty wydane do- 
tychczas przez bank austro- niemiecki. Pokryć 
cie nastąpi częsciowo przez dewizy. częściowo 
przez emisye akcvi, razem do wysokości 100 
milłorów franków szwaje, Na czas przejściowy 
odda rząd bankowi "austno- niemieckiemu kre 
dyty francuskie i włostie, tudzież przypadający 
ną Austryę zapas złota w banku austro- niemiec 
kim Po expose ministra wyłoniła się dłuższa 
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UPTON SINCLAIR. 


4 
Dżym 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy), | 

„Niemieccy żołnierze! 

Rosyjscy żołnierze dwunastej armji zwracają 
waszą uwagę na to, że prowadzicie wojnę w in- 
teresie autokracji, przeciw rewolucji, przeciw wol- 
ności i sprawiedliwości. Zwycięstwo Wilhelma 
byłoby Śmiercią demokracji i wolności! Ustępu- 
jemy z Rygi. lecz wiemy, że siły rewolucji okażą 
się silniejsze, niż siły armatnie. Wiemy także, 
(że w końcu sumienie wasze odniesie zwycięstwo 
i że żołnierz niemiecki pospołu z rosyjską armją 
rewolucyjną zdobędzie wolność, Chwilowo je- 
steście od nas silniejsi, lecz siła wasza jest tylko 
mocą brutałną;ą potęga moralna jest po naszej 
stronie. Historja pouczy was, że niemiecki prołe- 
tarjat zwrócił się przeciw swym braciom rewo- 
lucyjnym i zapomniał o międzynarodowej soli- 
darności proietarjackiej. Zbrodnię tę odpokuto- 
wać możecie w jeden tyłko sposób : Musicie zro- 
zumieć co jest waszym własnym interesem, a 
zarazem interesem ogółu i musicie całą siłą 


La 


i warsztaty dźwiękiem syren a lokomotywy gwi- 
zdem zamanifesiowały dzień obejmowania p%rw 
szej strefy. O godz. 19-lej odbyła się wielka 
manifestacya na rynku głównym przed pomni- 
kiem Mickiewiczą z okazyi przyłączenia G. Ślą- 
ska do Polski. Delegacye robotnicze przybyły 
ze sztandarami. Do licznie zebranych robotni- 
ków przemówił u stóp pomnika poseł dr. Marek, 
podkreślając doniosłość historycznego aktu przy- 
lączenia U. Śląska do Macierzy. 
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MONARCHICZNE MANIFESTACYE NIEMIE- 
CKIE NA G. ŚLĄSKU. 
BORDEAUX, 21. 6. (Pat.) Prasa francuska 
poświęca baczną uwagę niemieckim manifesta- 
cyom monarchistycznym na G. Śląsku. Mają 
onie, piszą dzienniki, większe znaczenie niż przy. 
puszcza się. Pierwsze raz wladze republikań. 


„skie niemieckie oficyalnie tolerowały godła i 


barwy cesarskie. Z ókazyi rocznicy trakijalu 
wersalskiego 28. bm. przygotowują monarchiści 
zamach stanu. 

—096— 


„BEZINTERESOWNA” ANGLIA. 
LIEAFIELD, 21. 6. (Pat.) W Izbie lordów 


odczytano po raz drugi tekst umowy wsgizynt- 
gtońskiej. Z 5 punktów zasadniczych ratyli- 
kowano dwa, nad pozostałym! wywiązała się 
gorąca dyskusva, Lord Lee wygłosił wielką mo- 
wę, w której uzasadniał stanowisko Anglii na 
konferencyi waszyngtońskiej. Anglia poniosła je- 
dną z największą ofiar, które nie mają przy- 


,kładów w dziejach, rezygnując dobrowolnie ze 


swej supremacyi na morzu na rzecz pokoju. 
Rząd położył swój podpis i nie może się cofnąć 
w jednych z klauzul, które ograniczają istotne 
zbrojenia morskie, redukują uzywanie łodzi pod- 
wodnych i gazów trujących. łtząd angielski zgo- 
dal się na zasadę równorzędności ze Stana- 
mi Zjednoczonymi i powstrzymuje swe zbro- 
jenia. 7 
si 


OBERWANIE CHMURY W I$JŁGARYJ 


SOFJA. 2i. czerwca, (Pat.) Wczoraj nastąpiło 
tu silne oberwanie chmury, które w wielu dzielni- 
cath spowodowało zalewy- Woda uniosła wicle 
sprzętów dsmowych i zwierząt. Około 10.000 lu- 
dzi jest bez dachu Ofiar w ludziach nie było 
— 096— 
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zwalczać imperjalizm. Idźcie z nami ręka w re- 
kę — ku życiu, ku wolności! 

Dżym podniósł zwrok. 

— | cóż o tem myślicie? — zapytał Kalen- 
kin ciekawie. 

— Doskonale! — zawołał Dżym — właśnie 
coś takiego nam potrzeba, Przeciwko temu nie 
mogą nic powiedzieć, to ich poucza 6 zamia- 
rach bolszewików. 

Kalenkin uśmiechnął się zjadliwie, 

— Towarzyszu, jeżeli u was znajdą tę ode- 
zwę, to zastrzelą was jak psa. 

— -Dlaczego ? 

-— Bo jest bolszewicka. - 

Dżym miał na języku: Ależ to czysta pra- 
wda! — Uznał jedhak sam. jak naiwny byłby 
ten okrzyk, milczał zatem, a Kaiekin ciągnał 
dalej: 
` — Możecie to pokazać tylko ludziom, do 
których macie zaufanie. Schowajcie dobrze te 
odezwy, weźcie jedną z nich, pobrukajcie ją i po- 
wiedżcie: Znalazłem to na ulicy; patrzcie, tak 
bolszewicy zwalczają cesarza, dlaczegoż więc my 
ich zwalczamy ? Rozdajcie tymczasem te druki, 
za parę dni przyniosę wam coś nowego. 

Dżym uznał to postępowanie za najodpowie- 
dniejsze. Wepchnął dwadzieścia odezw do we- 
wnętrznej kieszeni bluzki, włożył ciężki kożuch 
i ciepłe rękawice, chociaż byłby je chętnie zo- 
stawił nawpół zgłodniałemu i zamarznietemu 
boiszewikowi; poklepał go po ramieniu i rzekł: 


— Zdajcie się na mnie, towarzyszu, rozdam 


się do pracodawców z żądaniem podwyżki płac 
e 50 proc. Zalatwienie sprawy nastąpić ma 


Nr. 138 
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LOKOMOTYWY 2 NIEMIEC DLA POLSKI 


WARSZAWA. 21. czerwca. (tel. wł) Mim- 
sterstwo kolei otrzymało wiadomość, że wsku- 
tek interwencyi posła polskiego w Berlinie rząd 
niemiecki zniósł. zakaz wywozu do Połski 40 lo- 
komotyw, które Polska zamówiła w fabryka'h 
niemieckich. 

m—=g0s— 
AKCYE CENNIKOWE ROBOTNIKÓW ŁÓDZ= 
KICH. 


ŁÓDŹ, 21. 6. (AW). Zawodowy zwiazek 


robotników przemysłu włókienniczego zwrócił 


w termmmie do 26. bm. Jako powód podaje 
związek wzrost drożyzny i kosztów utrzymaniu 

ŁÓDŹ, 21. 6 (AW) Pracownicy miejscy 
zażądali podwyżki płac o 11 proc. za miaj 1 18 7 
proc. za czerwiec. W tej sprawie magistrat Lo- > 
dzi ma dać odpowiedź pracownikom do soboty. 


— +. 


ZAGRANICZNI OBRŚŃCY ESERÓW  OPUŚCILI 
MOSKWĘ 


BERLIN 21. czerwca, (Pat,) „Freihcit*' . do- 
nosi, że obroncy esserów wystosowali do try- 
bunału list, w którym wskazują, na pogwalce 
nie w czasie procesu kouwencji zawartej w spra” 
wie obrony w Berii ic Woke: tego. że oskarżeni 
pozostawili obrońcom swobodę działania, Lib} 
knecht, Rosenfeld i Vancervelde wyjechali z po” 
wrotem do swoich krajów, 


— BĘ — 


Czeska pożyczka dla Austryi. 
PRAGA. 21. Sejm przyjął uchwałę udzielenia 
Austryi kredylu w sumie 500 milionów czeskich: 
Pozyczka ma być spłacona do 30 czerwca 1942r. 


6 — 


Rongres włoskiej partyi soe. 


RZYM. 21 czerwca. (Pat.) Nowy zarząd per- 
tyi socyalistycznej zwółał na 6 sierpnia dò Rzy“ 
mu kongres partyi. Na kongresie omawia bę 
dzie sytuacya wewnętrzna partyi i zadecydowana 
sprawa udziału partyi w rządzie. 


— see 


Z konfereneyi w Hadze. 

HAGA. 21 czerwca. (Pat.) Dziś na posiedze” 
niu kómisyi głównej, powołano przedstawiciela 
Halandyi Pettynę na przewodniczącego, a przed” 
stawiciela Belgii na wiceprezesa. Przewodniczą” 
cemu Pettynie powierzono wszczęcie rokowań 
przedwstępnych z sowietami. 


—— m 0 20 P 


te odezwy, i założyłbym się, że nie przejdą bez 
wrażenia. i 
~ — | nie zdradzicie mnie? — zapytał Kalen 
kin z dziką gwałtownością. 

— Nigdył Nawet gdyby mi z żywego ciała 
skórę ściągnąć mieli. 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SZÓSTY. 


Dżym Higgins odnajduje swoją duszę. 
| 


Dżym poszedł na obiad do menaży, lecz dY” 
miące potrawy dławiły go w gardle: Myślał bo” 
wiem o zagłodzonym małym żydku. Trzydzieść! 
srebrników wypaliło tyleż dziur w jego kieszen! 
i zapragnął, jak ongiś Judasz, powiesić się 3 
pierwszem drzewie. a. i 

Obok niego siedział motorowy, który przed 
wojną był zorganizowanym blacharzem ; mówi! 
on często z Dżymem o tem, że robotnicy PO 
wojnie nie mogą być bez zajęcia, bo inaczeż — 
biada politykom. Po skończonym obiedzie Dży"! 
pociągnął sąsiada na bok i rzekł: i 

— Słuchaj pan, mam coś zajmującego! 

Zajmujących rzeczy mało było w strefie af 
ktycznej: 

— Cóż to takiego ? — zapytał blacharz. 

— |dąc ulicą, ujrzałem pôd rynną kawałe" 
zadrukowanego papieru. jestto kopia pioklama* 
cji bolszewickiej do niemieckich żołnierzy, ro” 
dawanej w niemieckich okopach, 

— Psiakość! A co w niej jest? 
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Rząd w walce z drożyzną kapitulował! 


OD 3 TYGODNI NADZW. 
NOWIENIE AKCYI. — 


KOMISARYAT NIE ODBYWA POSIDZEŃ. 
300 MILIONOWY KREDYW APROWIZACYJNY DLA LWOWA PRZE- 


— ZUPELNE ZASTA- 


PADŁ! — SKUTKI ZASTANOWIENIA AKCYI. 


„ . Lwów, 28. czerwca. 
*(m) W uzupełnieniu wczorajszej krótkiej 
wiadomości o niedomaganiach w łonie Rządu 


w walce z drożyzną, od jednego z członków | społeczeństwo 


komitetu doradczego Nadzwyczajnego Komisa- 
ryatu walki z drożyzną dowiadujemy się sze- 
regu interesujących szczegółów. 

Od przeszło 3 tygodni, akcya przeriwdro- 
żyżniana, która z początku gokowała piękne 
nadzieje, zupełnie utknęła. W Kir przesilenia 
abinetowego Komitet doradczy nie odbył ani 
jednego posiedzenia ! wogóle od'tego czasu 
Sprawę wałki z drożyzną odłożył na kok, ja- 
koby miała czas! 

Wskutek tego nietylko że nie zrealizowano 
programu przez, Komitet zakreślonego, ale też 
uchwały już poczęte nie zostałe wykonane. 

Dotyczy to zwłaszcza akcyi aprowizacyjnej 
pomocy kredytowej dla miast i kooperatyw, 
które miala na celu umożliwienie tymże czynni- 
kom stworzenie regulatora cen artykułów ży- 


zm w dużych miastach ! Kkooperatyt 
wac 

Na skutki tej niesłychanie  lekceważącej 
roboty mie trzeba było długo 
czekać. 

Agenci i spekulanci handtowi dowiedzia. 
wszy się o stanie rzeczy, rozpoczęli Ze swej 
strony akcyę podbijania cen, co się na każdym 
kroku daje zauważyć. W sklepach i na tar- 
wach ceny z dnia na dzień rosną jak na droż- 
dżach i hf to nie ma rady, bo władza sama ob- 
jawia bezczynność. 

Słowem zapanowała anarchia! 

mak n. p. Sprawa stabifizacy! cen najważ- 
niejszych «? »„ykułów, obecnie wskutek przer. 
wy zupełnie zawiodła i wogóle trzeba będzie 
sprawę zaczynać ab ovo, Dy doprowadzić ja 
do poprzednich zamierzeń komitetu. 

Najgorzej na tem wyszła oczywiście gmina 
Lwowa, która nie otrzyma już przyrzekanego 
jej 300 milionowego kredytu qprowizacylnego. 
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Rozczarowania francusk. w Hadze 


Obradujący w Paryżu nad sprawą odszkodo. 
wań i udzielenia Niemcom pożyczki Komitet ban- 
kierów wypowiedział się za  poczynieniem 
szeregu ulg Niemcom, Pisma francuskie wyra- 
żały swoje głębokie ubolewanie z tego powodu, 
że Komitet bankierów składający się z, najwy- 
bitniejszych osobistości świata finansowego przy- 
ożył ręke do „sabotażu** francuskiej polityki 
reparacyjnej przy poparciu delegatów belgij- 
skich, Wynikałoby z tego, że wypróbowania i jak 
się zdawało niezłomna przyjaźń Francy: z Belgią 
cierpi na przejawiające się coraz częściej niepo- 
rozumienia 1 niedomagania. 

Naiwnością jest bowiem w dzisiejszym syste- 
mie przymierzy, gdzie brutalny interes i zysk 
decyduje o wszystkiem, szukać wzniosłych mo- 
mentów przyjażni opartej na wspolnych ideałach 
czy bohaterskich przeżyciach. 

Przebieg konierencyi w Hadze przyczyni się 
w niemałej mierze do przejawienia się ozięLie- 
nia się tych stosuaków w jeszcze wybitniejszych 
lormach. 

Bełgowie' obrali sobie bowiem w sprawie 
uzyskania odszkodowań za przewodnia wskazów- 
kę zasadę, wziąć co się da, ile się da i byłe naj- 


— Wzywają żołnierzy, ażeby powstali prze: 
ciw cesarzowi, idąc za przykładem Rosjan! 

— Czy pan rozumie po niemiecku ? 
Nie, jest napisana po angielsku. 
Dlaczego po angielsku ? 
— Tego nie wiem! 
Jezus Marja ! — zawołał blacharz — zdaje 
się, że te łajdaki do nas się zabierają. 
— Nie przyszło mi to na myśl — odrzekł 
Dżym chytrze — ale to możliwe. 

— Założę się, że u Jankesów niczego nie 
osiągną ! 

a Prawdopodobnie ; ale to, co tu piszą, jest 
doprawdy zajmujące, 


mi 


-— Pokaż pan. 
— Ale nie opowiadaj pan O tem, — ostrze- 
gal Dżym — nie chciałbym mieć nieprzyjem- 


ności. 
— Rozumie się. — Blacharz przeczytał odezwę. 
Dalibóg. że to komiczne! 


— Dlaczego? 

— To przecie wcale nie wygląda jak gdyby 
Oni cesarza popierali! — Blacharz poskrobał się 
w głowę. — Uważam, że to jest bardzo roz- 


sądne. 

— ja to samo mówię — odrzekł Dżym — 
nie byłbym tych ludzi podejrzewał O tyle ro- 
zumu. 

— To jest właśnie to, czego Niemcom po- 
trzeba. Powinniśmy wynająć ludzi, ażeby tego ro- 
zaju odezwy rozdawali. 

— Tak i ja sądzę! — zawołał Dżym pełen 
"apalu. 


„prędzej, Takie same myślą zająć stanowi isko wobec 
zagadnienia nawiązaria stosunków z Rosyą so- 
wiecką, nie też dziwnego,, że belgijski punkt pa- 
trzenia na całokształt zagadnień gospodarczych 
i politycznych w toku obrad w Hadze począł się 
utożsamiać z programem angielskim Belgijska de- 
legacya na konferencyę dała niedwuznacznie do 
zrozumienia, że nie myś'i wdawać się w zasadni- 
cze dyskusye i spory z Rosyanami, a dążyć bę- 
dzie do wykorzystania każdej sytuacyi. 

Wynika stąd, że v ile Francya 1 nadal doma, 
gać się będzie uwzględnienia swego stanowiska 
polegającego na uzyskaniu zwrbtu majątków dla 
przedwojennych francusko- rosyjskich kapitalistów 
zwrotu przedwojennych pożyczek i t. p., to znaj- 
dzie się w odosobnieniu, 

Nawet Belgia, która dotychczas wiernie se- 
kundowała Francyi odmawia jej swego poparcia. 

Konsekwentna polityka Anglii, polegająca na 
systematycznem zdążeniu do zakreślonych przez 
siebie celów, pomimo pozornych ustępstw, odnosi 
ostetecznie nad przeciwnikiem bezwzględną prze- 
wagę. Środki ku termu wiodące nie są wybredne 
aczkolwiek w dzisiejszym systęmie politycznym 
— jak widać z powyższego — dopuszczalne i 
dla dyplomacyi wszelkich skrupułów pozbawio- 
nej, korzystne, 


Blacharz namyślał się. — Złą stroną tego 
jest — zauważył po chwili, — że bolszewicy te 
ulotki rozdają prawdopodobnie nietylko Niem- 
com lecz i przeciwnej stronie. 

— Bardzo możliwe. — Zapał Dżyma wzmógł 
się jeszcze. 

— A to byłoby naturalnie błędem — ciągnął 
Piai dalej — to mogłoby wyjść na szkodę 
dyscyplinie. 

Nadzieje Dżyma zagasły. 

W końcu blacharz oświadczył, że zatrzyma 
kartkę i pokaże ją kiłku ludziom. Przyrzekł po- 
wtórnie, że nie wyjawi nazwiska Dżyma i Dżym 
rozstał się z nim z przyjemnem uczuciem, że 
rzucił ziarno na dobry: grunt. 


U. 


Przybyła już do Archangielska także Y.M. C.A 
z resztą ekspedycji i wystawila sobie chatę w któ- 
rei ludzie mogli grać w szachy, czytać, oraz ku- 
pować czekoladę i papierosy po cenie zdaniem 
ich zbyt wygórowanej. Dżym udał się do tej 
chaty i znalazł tam amerykańskiego żołnierza, 
z którym podczas podróży morskiej częściej 
rozmawiał. Żołnierz ten był przedtem zeceremi 
i przyznawał Dżymowi rację, że wielka część 
polityków i dziennikarzy nie rozumie radykalnych 
idei prezydenta Wilsona, o ile zaś je rozumie, 
to przeraża się niemi i potępia je. Zecer czytał 
właśnie czasopismo perjodyczne dla ludu, pełne 
intelektualnej papki dladzieci, którą syndykat 
wielkich bankierów uważał za zbawienną dla 
prostych ludzi. Był widocznie znudzony. Dżym 


Z powodu pobytu dziennikarzy 
włoskich we Lwowie. 


Przybyła onegdaj do Lwowa wycieczka 
dziennikarzy lwowskich złożona z kilkunastu 
osób. Brakło ms. nich zupełnie dziennika- 
rzy socyalistycznych potężnej partyi włoskiej. 
We Lwowie przyjmowano Włochów uroczyście. 
Po powitaniu na dworcu goście udali się do 
miasta dla zwiedzenia muzeów, gdzie objaśnień 
udzielał ks. dr. Żyła 1 p. Rachwał. Popołudniu 
odbył się Obiad w hotelu Georgea, przeplatany 
jak to zwykle bywa, przemówieniami okoliczno- 
ściowemi. Następnie zwiedzali goście Targi, 
wschodnie i Panoramę racławicką, wieczór by- 
li w teatrze, a potem w Kasynie i Kole lit. arl. 
na uroczystem przyjęciu, gdzie oczywiśście zuo- 
wu mówiono. 

A potem, po powrocie do Włoch będą pt- 
sać ci panowi'ę jak to ich serdecznie podejmy- 
wano w Polsce, ale jaka ta Polska przecie... 
biedna i w hezładzie. Tak przynajmniej uczy- 
nili przeszłego roku niektórzy dziennikarze an- 
gielscy po wyjeździe z Polski. 

Progi Polski są otwarte dla wszystkich. A- 
le dlaczego każdego gościa piszącego ma się 
przyjmować uroczyście? 

Chorobliwa gościnność! 

Pamyślmy tylko, co by się stało, gdyby 
tak Włochy albo Szwajcarya zaczely przyjmo- 
wszystkich dziennikarzy z uroczystą pompa. 
Zdaje się, że dni w roku nie starczyłoby im na 
tę robotę. 

Czas skończyć z tą Śmieszna, trącącą par- 
tykularzem gościnnością. tem bardziej, że ci, co 
mówią w imieniu Polski, niekoniecznie mowił 
to, co myśli całe społeczeństwo, a i „goście” 
nie zawsze wiele warci. 


— eet 


WŁOSKIE KOSZTA KONF. W GENUI. 

RZYM, 20. 6. (Pat) W odpowiedzi na in- 
terpelacye złożoną w izbie w sprawie wysokości 
sumy wydanej przez rząd włoski na organizacyę 
konferencyi genueńskiej, wyjaśnił podsekretarz 
stanu Rossi, że ogólne koszia 26% miliona li- 
rów, ponadlo utrzymanie delegacyi francuskiej 
angielskiej. japońskiej i belgijskiej kosztowało 2 
i pół miliona lirów, Poseł Loilini krytykował o- 
stro taki sposób podejmowania caiych delega 
cyt, twierdząc, że daje on łatwą sposobność do 
rozrzutności i nadużyć, 


MACIEK, go od tej lektury, odegrał z nim tę 
samą koimedję co z błacharzem — i osiągnął 
Iten sam rezultat. + 

Następnie poszedł do jednego z kinoteairów, 
których przeznaczeniem było skracać członkom 
ekspedycji długie noce arktyczne. Podczas naj- 
bardziej wzruszającej Sceny, żołnierz siedzący 
obok Dżyma odezwał się: 

— Poco do licha tumanią nas temi błazeń- 
stwami? 

Dżym zaproponował, ażeby wyszli i po raz 
trzeci odegrał swą małą komedję i po raz trzeci 
na prośby zostawił kartkę, rzekomo znalezioną 
pod rynną. 

Trwało to przez dwa dni, aż wyzbył się osta- 
tniej proklamacji. 

Wieczorem drugiego dnia, gdy nasz przebie. 
gły agitator miał się udać na spoczynek, zjawił 
się sierżant z sześcioma żołnierzami i oświadczył : 

— Higgins, jesteś pan aresztowany. 

m wytrzeszczył Oczy: 

Dlaczego ? 
- Rozkaz — nie wiem nic bliższego. 

— Poczekaj pan chwilkę... zaczął Dżym m, lecz 
sierżant odrzekł, że tu niema czekania, chwycił 
go za ramię, żołnierz ujął go z drugiej strony 
i wyprowadzili go Z pokoju. "Trzeci żołnierz za- 
brał jego tornister, inni zaś przeszukali pokój, 
rozcięli materac i opukałi podłogę, szukając 
schowków pod deskami. 

(C. d. n.). 


— ao 


4 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 188 


e ' | | 
Nowiny z dnia. 
Lwow, 22 czerwca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
Początek przedstawień o gqgjzinie T:3U wieczór 
W czwartek „Złotnik z Toledo", opera (premiera). 
W piątek „O skibę”, dramat. 
W sobotę „Złotnik z. Toledo*. opera. 
W medzielę o g. 3730 „Wielki balet (gościnny występ 
N. Kirsanowej i A. Fortunata. 
W niedzielę „Żydówka“, opera. 
W poniedziałek „Klątwa', tragedya Wyśpiańskiego 
(gościnny występ Ordon-5osnowskiej). 
We wtorek „Klątwa“, tragedya Wyspiańskiego (go- 
ścinny występ Ordon-Sosnowskiej). 
We środę „Popis szkoły dramatycznej”, F. Frącz- 
kowskiego. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy Iramwajow$ do uzytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

, 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W czwartek „W małym domku* z Ordon-Sosnowską. 


W piątek z powodu generalnej próby z „Kochanka 
z obłoków* teatr zamknięty. 


W sobotę „Kochanek z obłoków”, komedya. 

W niedzielę „Czysty interes', komedya. : 

W poniedziałek i wtorek „Kochanek z obłoków, 
komedya. i 

—a 6 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

We czwartek „Dudek“, farsa. 

W piątek „Kuzynek z Honolulu", operetka. 

We sobotę „Manewry jesienne", operetka. 

W niedzielę „Dudek“, farsa. 

W poniedziałek „Kuzynsk z Honolulu", operetka. 


We wtorek „Manewry jesienne”, operetka (po raz 
ostatni). 


Łilety do Teatru Nowości Aeaaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dżień zaś 
przedstawienia ed godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


—2000— 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbedzie 
sie w czwartek 22. czerwca o godz. 6-tej wic- 
czór w sali posiedzeń Rady m. | 

(m) FUNDACYA IM. JÓZEFA TOCZYSKIE - 
GO została przyjęm w zarząd gminy. Kwota 
fundacyjna wynosi 400.000 marek i przeznacze- 
na na stypendya po 100.000 mk. dla podupa|- 
dłych majstrów i kupców, dia słuchaczów me- 
dycyny, dla ucznia V gimnazyum oraz wycho- 
wanka bursy rzemieślniczej im. Bekerta. 

(m) BUDŻET DRÓG, PLANTĄCYI I OGRO- 
DÓW MIEJSKICH omawiany na posiedzeniu se- 
kcyi wynosi na r. 1922 w rozchodach 34,697.133 
mk. w przychodach 10,719.430 mk. Dodatkowa 
ma być wstawiona kwota 2 miliony marek na 
sporządzenie planu regulacyjnego m. Lwowa. 
' (m) 100.000 MAREK ZA USTAWIENIE STO- 
LIKOW PRZED KAWIARNIĄ pchwaliła pobie- 
rać komisya budowlana miejska. Na ostatniem 

siedzeniu pozwolono za tę cenę ustawić sto- 
iki właścicielowi kamiarni „Warszawa i wła. 
ścicielowi kawiarni „Teatralnej“ Właściciey 
lowi kawiami „Renawance'* Matusowowi od- 
mówiono podobnej prośbie. 

OFICYALNY ORGAN ANGIELSKIEGO MI- 
NISTERSTWA PRZEM, I HANDLU „The Board 
of Trade Journal“ zamieścił osobny artykuł o 
lwowskich „Targach Wschodcich*, w którym 
podniesiono znaczenie lwowskich Targów jako in- 
stytucyi stałej, peryodycznie co roku działają- 
cej » znacznych szansach rozwoju Wedle opinii 
urzędowego sprawozdania przedstawiają one tak- 
24 idf angielskich wystawców odpowiednie po_ 
le do współudziału, dając doskonałą sposobność 
zapoznania się z polskimi wyrobami f surowt 
cami a zarazem zorjentowania się w zapotrzebo- 
waniach, możliwościach i warunkach handłu w 
Polsce. 

JEDNA Z ANGIELSKICH FABRYK, dostarcza- 
jacych urządzenia młyńskie zgłosiła za po- 
średnictwem domu handlowego "The Goodman 
OveTseas Trading Co, Ltd. udział swój w II. Tar- 
gach Wschodnich. Wystawi ona kompletne urzą- 
dzenie młyna, który podczas trwania Targów 
juszczony będzie w ruch. Będzie to jedna z 
ciekawych atrakcyi dla zwiedzające! publiczności, 
która na miejscu będzie mogła nabyć drobne 


próbki zmiejpnej mąki 


Z INICYATYWY ZWIĄZKU, B. POWSTAŃ- 
CÓW GÓRNOŚLĄSKICH zawiązał się w naszem 
mieście komitet, który poczynił już przygotową- 
nia przedwstępne do urządzenia w dniu 9. lip- 
ca b r. uroczystego obchodu z okazyi przy- 
łączenia G. Śląska do Rzeczypospo.itej. Prace Są 
już w pełlmym toku, a w najbłiższych dniach 
podany zostanie do wiadomości najszerszych kół 
Szczegółowy program obchodu, który zmieni się 
niezawodhie w olbrzymią a poważną manifestacyę 
uczuć  kresowego Lwowa dla Ziemi Piastowt- 
skiej. 

KURSY WALUT. Na gieldzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za L dolara od 4.180 
do 4.280, dol. kanad. 4.180, marki niem 11'25— 
12'25, leje rum. 25 — 26, liry 205, fr. franca- 
skie 358, fr. szwajcarskie 770, kor. czeskie 8:% 
kor. austr. siemp. 0,29, f. szterlingi 18.400 mk. 

TROPIENIE WALUCIARZY. W. czasie re- 
wizyi w mieszkaniu Józefa Spiegla przy Starym 
Rynku l. 2 znaleziono 50.000 marek niem, i in. 
obce banknoty, które zdeponowano w policyi. 

Na czarnej giełdzie ujęto Józefa Schmer- 
lera, z Podhajec, przy którym znaleziono 2.000 
mk. niem. 96 kor. czeskich i inne obce pienią- 
dze, które również zdeponowano w policyi. 

POKĄSAŁ SWEGO DOBROCZYŃCĘ. De- 
tarz welerynaryi Józef Kwiatkowski w chwili 
gdy na pewnym strychu chciał zbadać stan zdro 
wia chorego pha, złośliwy czworonóg pokąsal 
go dotkliwie w nogę. Pogotowie ndzieliło mu 
pomocy. 

NIEPOPRAWNI PASKARZE. Codziennie 
podają adresy licznych sklepów, w których nie- 
ma cen na towarach za wystawą. Inni natof 
miast lokale trzymają otwarte ponad przepisą- 
ny czas. (i panowie widocznie wolą płacić 
UR i nie postępować podług rozporządzeń 
wladz. 

OTWIERANIE OKIEN NA NOC jest bardzo 
niebezpieczne ze względu na grasujące szajki 
złodzieji. Przedostatniej nocy ci „miewyśledze- 
ni sprawcy przez otwarte okno dostali się do 
parterowego mieszkania przy uj Wronowskich 
i skradli na szkodę: Maryi i Jadwigi Faranow" 
skich, oraz Janiny Gache garderobę wartości 
miliona marek. 

WYPADKI Z NABOJAMI. 12-letni Włodzi- 
mierz Michicin koło baraków przy ul. Janowskiej 
znalazi nabój dynamitowy. 27-letni Władysław 
Janicki manipulując koło niego spowodował eks- 
plozyę, w czasie której obaj i przechodzący 
obok nich Władysłał Wainicki, lat 20, odnieśli 
liczne poranienia. Pogotowie udzieliło im po- 
mocy. j 

Józef, Ziobrecki, syn lokaja u oMszarnika 
Goluchowskiego w Grabniku, pow. husiatyńskie- 
go, bawiąc się znalezionym nabojem armatnin 
spowodował wybuch, który poranił go po cai- 
lym ciele. Przywieziono go na leczenie do szpi,- 
tala. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Józefa H. za- 
mieszkała przy rodzicach przy ul. Grodeckiej 
1. 22. usiłowała struć się morfiną, Przywięziono 
ja na leczenie do szpitala. 

26-letnia Helena B. zam. przy ul. Zielonej 
l. 32 przez dwa lala utrzymywała Mosunek z 
pewnym mężczyzną. W ostatnich dniach wyjd- 
chał on do Borysławia, gdzie poślubił inną. Opu- 
szczona w (ziumiarze samobójczym napila sią 
kwasu solnego. Pogotowie rat. udzielilo jej po- 
mocy i odwiozło do szpitala. 

Berta W. na ulicy Łyczakowskiej rzuciła 
się pod wóz tramwajowy l. 546. Zręczny mo- 
torowy wstrzymał wóz natychmiast i desperat 
tką nieuszkodzoną usunięto z szyn. Tu również 
z powodu zawiedzionej miłości chciała opuścić 
ten „padoł płaczu”. 

POSTRZELONY PRZEZ POLICYANTA. W 
szpitalu powszechnym znajduje się w leczeniu 
Antoni Maślak ze złamaną szczęką. Podał òn, 
że posterunkówy Wierzbicki strzałem zranił go 


w twarz. Zapewne wypadek ten miał miejsce w 


czasie ucieczki M. podczas aresztowania. y 
KRONIKA PROWINCYONALNA. W. Stoho- 
dzie pow. kałuskiego w czasie przepedzania bv- 
dla przez rzekę Łomnicę utonęły 18-letnia J. 
tlłuszko, służąca i 14-letnia N. Muzyszyn. Tej 
ostatniej zwioki uniósły wezbrane fale. 
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Zgromadzenie Ludowe w Przemyślu 


W niedzielę 25-go czerwca 1922 o godzinie 
12-tej w potudnie odbędzie się w wielkjej sali 
Domu Robotniczego WIELKIE ZGROMADZENIE 
publiczne, na ktorem będą przemawiali tow. po- 
słowie Bariicki, prezes Związku PPS., Misioiex 
i Dr. Lieberman, 
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Zagadkowe samobójstwo. 

W realności przy ul Teatyńskiej |. 25, jak 
podawaliśmy popełnił rzekomo samobójstwo par. 
Henryk Hapka, | kto" do wojsk. urzędu 
gospodarczego. p. zmarły wynajmował po- 
kój u inż, Gurstingerową; i ona to wołaniem o rat, 
tunek z baikonu swo mieszkania wezwała są- 
siadów w chwili krytycznego zajścia. 

Komisya sądowo- lekarska, w której wzięli 
udział sędzia śledczy dr. Rozwód i prok. maj; 
Müller stwierdziła, że denat miał szarpaną fta- 
nę na pfawej skroni, zaš otwór bez szarpań z 
z tyłu czaszki bez ósmalenia, które następuje 
wówczas, gdy strzał pochodzi z bliska, jak to 
bywa u samobójców. 

Rewolwer s, p. Hapki leżał na umywalni zdała 
od zwłok i prawdopodobnie z riego nie pocho- 
dził strzał samobójczy. Rowrisż otwór od kuli 
w łóżku, która po zadaniu rany denaiow:! utkwi- 
ła tu, nie udpowiala pozycyi w której rzekome 
samobójstwo było popełnione. 

Zachsdzą podejrzenia, że ktoś inny strzelił 
do $ p. zmariego, Dalsze śledztwp i sekcya zwłok 
wyjaśni tę zagadkową sprawę. i 

Tragicznie zmarły był dzielnym żołnierze 
na froncie, był w pełni sił io też śmierć jego 
była niespodzianką i wywołała szczery żal u 
jego kokgów i rodziny. 
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"GBROŃCY FEDAKA 
wnieśli sprzeciw po doręczeniu aktu oskarżenia 
wobec czego iożprawa odbędzie się dópićro po 
feryach sądowych, zatem najwcześniej we wrze- 
śniu b r. 
— 65 — 
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Mimochodem. 


„REPUBLIKANIN" , 


Czarnóżółte ongiś pisma, które plackiem 
padały już nie przed ukróronowanymi ale nieomal 
przed ich kamerdyneranfbobecnie w sposób za- 
równo impetyczny jia ordynarny używają so< 
bie nd pierwszym ndtzelniku odrodzonej Polski- 
Nie mówiąc już o trójlicowem do ostatnich 
chwil zaboru „słowie'* wspominamy o klerykal- 
nym „fałosie Narodu“ („Wszelka wiądza od 
Boga pochodzi”, nabożnisie!) którzy w jednym 
tylko artykule z 18. czerwka takimi oto kwiat- 


kami posługuje się, krytukując stanówisko Na- 


czelnika Państwa: 

Sejm odniósł zwycięstwo nad „dyktatorskimi 
zapędami Naczelnika Państwa“. Zwycięstwo to jes! 
jednak tylko prawdopodobne, „ba przy silnych u nas 
wpływach Nieobiiczalnego Czynnika(Wielkie Ni C!) 
o niczen nie można ż pewnością twierdzić. 
Konwent zdaniem * krakowskiego pismaka wła 
ściwie zostaje, zmieniona została jedynie nazwa 
z konweniu na „komisyę”* aby uratować prestigć 
Naczelnika Państwa, kióry zbuntował się przeciw 
dyktatowi konwentu seńiorów W ten sposób in” 
tryga lewicy I Belwederu została przez sejm uda” 
remniona, 

Jak na jeden artykuł to dość. 
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Zgon Take Jonesceu. 
RZYM. 21 czerwca. (Pat.) Były rumuński pre 
zes ministrów i minister spraw zagran. Take 
nescu zmarł na anginę, 
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Jat predsien potraw Jebkómyśinie spowodowało Sirek 


600 robotników i urzędników. 


Już 3 dzień trwa strejk 600 roboiników i|tująca rzesza pobiera płacę od 8 do 40 tys 


urzędników zawodu spedycyjnego, a został on nā- 
rzucony robotnikom wbrew.ich woli, ho rzadko 
kiedy strejk został tak lekkomyśmie spowodowany 
przez pracodawców jak obecny. 

Z powodu nędznych stosunków panujących 
w zawodzie spedycyjnym, robotnicy spedycyjni 
przez Stow. „Praca“ a urzędnicy przez Zwią- 
zek prac handłowych i biurowych wysłaji me- 
moryał do pracodawców, względnie do gremium 
z żądaniem regulacyi płac Że żądania ich były 
słuszne i w obecnej konjunkturze uzasadnione 
niech mówią fakty za siebie: Mimo wszelkich 
obowiązujących ustaw, 8 godz. dzień pracy w 
tym zawodzie nie jest przestrzegany; robotnik 
już od goiz, 6 rano równocześnie z końmi żaauga- 
Żowany do pracy, przy której pozosiaje do póź- 
nej nocy; urzędnik za$ w biurze, tak ci zajęci z 
robotnikami przy ekspedylcya, jak 1 ta częsć która 
w biurze czeka na powrót ekspedyentów, pra; 
cują do późnej nocy. 

Płage w porównaniu do iunych zawodów są 
niesłvchnale nędźne; na podstawie ankjcty prze 
prowadzonej przez Związek okazuje się, że na 
300 urzędników, wśród których znajduje się wiel- 
ki procent ludzi z wykształceniem akademickiem 
prawie połowa pracowujków obarczona rodziną 
wielka część uspecyaliżowanych, mających kiika- 
naścigłat pracy zawodowej za sobą — wśród 
nich zaledwie jest dwóch szczęsiiwców, którzy 
pobierają płacę po 100.000 mk, miesięcznie, później 
następuje dola „wybiańców'* losu, jeden 75.000, 
jeden 70.000, 3 po 65 tys, 9 po 60 tys, 6 po 
55, 10 po 50, 5 po 45 tys, więc zaledwie 37 
(12 pre), którzy pobierają ponad 40 tys. a ress 


Z robotnikami nie lepiej, dotychczas pobierali 
za ciężką pracę od 6 do 8 tys, mk. tygodniowo, 

Na memoryal urzędników pracodawcy odpo- 
wiedzieli listem, że żądanie pouziału na ka- 
tegorye zasadniczo odrzucają — a co dv podwy- 
żek samych to takowe dotychczas i bez memor 
ryałów użyczali pracownikom I w tym kierunku 
nadal przyrzekają; delegacyę robotników zapro- 
sili do pertraktacyi, na których zaofiarowali 10 
tys. tygoduiowo, pod warunkiem, że uniezależnią 
swoją Sprawę od sprawy urzędników; pfzy na- 
stępnej konferencyi pp. spełytorzy przyrzekli też 
wziąć pod rozwagę życzenia urzęduików — żą- 
dająt jednak stanowczo złożenia poprzednio pi- 
semnego oświadkzenia ze stroiy urzędników i 
robotników, że zrywają doiychczasową Solidar- 
ność i zostawiają pracodawcom wolną rękę do 
załatwienia osobno sprawy urzędników i robo- 
tników; motywując «o żądanie tem, że oni uwa- 
żają solidarność robolników I urzęduków w ak- 
cyi centixowej jako objaw zgniijzny. Nie pomogły 
tiumaczenia i przekonywania deiegacyi, pp. spe- 
dytorzy ze swego „uliimatum* nie chcieli zre- 
zygnować — zmuszając w ten sposób 600 lu- 
dzi pracy do chwycenia się osłatniej broni — 
strejku 

—.— 

„Jak się dowiadujemy, wszystkie firmy spedy- 
cyjne wypowied'iały strejkującym urzędnikom i 
robotnikom do d-i 3 posady, o ile do lego czasu 
nie wrócą do pracy. i 

Wobec tego, zawiadamia się tak urzędni- 
ków jak i robotników spedvcyjaych, że biuro 
pośrednictwa pracy znajduje się Rynek l. 8. I. p. 


3 sali rozpraw. 


PROCES „PUZAPPU', 
„Ósmy dzień rozprawy). 

Słuchany jako świadek były kierownik A- 
gencyi poprzednik Mindowieza) Musakowski o- 
Świadcza, że za czasów jego kierownictwa w 
Ag. panował zupełny porzadek. Usprawiedliwia 
jednak uchybienia Mindowicza i in. oskarżo- 
nych, ponieważ w 2 połowie r. 1920 transporty 
nadchodzily jedne po drugich w tak olbrzymiej 
ilości, że wprost nie można było nadążyć przy 
załatwianiu formalności odbiorczych, w odliło 
się najwięcej na buchalteryi. 

Św. starosta Pajączkowski, jeden z refe- 
rentów -Wainy zeznaje dość niekorzystnie dla 
obwinionych: Agencyi stanowczo nie przysługi- 
wało prawo przeprowadzania jakichko!wiek o- 
peracyj handiowych, nawet co do towarów nici. 
sprowadzonych przez Puzapp. Nadużyciem było 


|boty przeszkodziła także 


że utworzył się formalny zato uniemożliwiają- / 


cy wszelkie orventacye. 

„.  Przewednicząty: Jednak wiadomo panu, że 
co do inych towarów, odbieranych w normal- 
ym czasie, buchalterya także nie byla prowa- 

Qzona jak należy. 

Świadek: Wiem tylko tylą, że urzędnicy bu. 
challeryi, pracowali ponad siły, siedząc do póź- 
nej nocy; a mimoto nie mogli sobie dać rady z 
zaleglościani. Dlatego też delegowaliśmy do po- 
mocy 1 rutynowauwego buchaltera. W toku ro- 
zagrażająca inwazya 
bolszewicka i częściowa ewakuacya niektórych 
biur do Krakowa. 

Co do pieniędzy inkasowanych przez Agen- 
cyę przekazywano je najpierw za pośrednictwem 
Banku krajowega, później zaś Z. B. Kred. w 
większych sumach do P. K. K. P. na rachunek 
Puzappu. Wama nie miała prawa zmuszać A- 
gencyi do zakupna towarów dla niej, byla to 
tylko grzeczność ze Strony kierowników Agen- 


także wysłani: dv Warszawy 2 wagonów fasoli | yj, Interesy takie Bank linansował własnymi 


i grochu listem przewozowym, niepertorowanym, 
a więc nieskontrolowanym przez Wamię. 

Św. zeznaje, że dyr. Słomczyński interwe- 
mowal u niego osobiście, chcąc uzyskać zczwo- 
lenie na sprzedaż 2 wagonów fasoli osobom pry. 


kapitałami, nie naruszając nigdy pieniedzy pu- 
zappowych. Ryły to jednak nieliczne tylko wy. 
padki,. gdyż Wama nie mogla dać Bankowi ża- 
dnych gwarancyi, że nie poniesie straty. 
Prekuratar: Jaki charakter prawny miała 


watnym ponieważ fasola byla rzekomo żepsu- | Agencya? 


ti; świadek jednak takiego Zezwolenia wie dał, 


wobec czego Słomczyński zwrócil sie wprost | djową zarejestrowaną. Zarejestrowanie to 
do Maszkowskiego (kier. Wamy) i pozwolenie | anak nie dośzło do skutku. Finansowana była | 


Uzyskał. 
W lem miejscu prokurator przedkłada świad 
ków i jego 


Świadek: Agencya miała być spóską han- 


przez Bank. f 
Następnie św. stwierdza, że dostawa zbo- 


własnoręczny referat, w którym |Ża z Mumnnii doszła do skutku dopiero na pod- 


stwierdza, że towar jest rzeczywiście zepsuty. | stawie wielomilionowej gwarancyi udzielonej je- 
Na końcu znajduje się pofpis Maczkowskiego. |dnemu z hanków rumuńskich przez Z. bank 
Sw.: Tak jest, to mój referat, ale ja hv-|Kred. i Bank Ilipotecznv. 


łem tylko pisarzem w iym wypadku. Referat 
ten podyktowano mi w całości. 


W odpowiedzi na pytanie obr. dr. Aleksan- 


drowicza, świadek charakteryzuje osk. Nowaka 


Św. Garbień, naczelnik stacyi kol. Podzam- |jako dobrego i sumiennego pracownika. 
cze stwierdzą, że ilekroć tego żądano, asystował | 


Przy wyładowanin towarów puzappowych. Nad- 
zwyczajnych braków nie zauważył. 


Adw. Pieraekł: Czy oprócz zakazu zawie- 
rania na własną rękę interesów, zakomuniko+- 
wanego w swoim czasie Agencyi poleciliście Pa- 


| czyńskiego, Słom. na pytanie obr. Korkesa stwier- 
dził, że bobik rzeczywiście nie był jadalny, a ną 
pytanie dlaczego towar ten oszacowany przez 
sam Puzapp ya 4 — 8 mk za kg. zaproponowano 
Seinfekdowi po 23, oświadcza, że to była naj- 
nizsza cena taryfowa; zreszią świadek musiał 
stać na straży interesów Puzappu, a temsamem 
Skarbu Państwa, 
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STUDENT PRAW OSKARŻONY O ZBRODNIĘ 
RABUNKU: 


Przed sądem przys. rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Trofimowi Panasowi, handłarzowi ora 
zów, licz, lat 21 i Wasylowi Sydórowi, 25 le- 
tniemu si praw, żonatemu, b. porucznisowi ar- 
mji ukraińskiej, 

Panas i Sydor oskarżeni są o to, Że dnia 6. 
czerwca 1921 napadi wieczorem na jadących go- 
ścińcem Rawa R. — Nieinirów M. Hebeustreńta 
M. Scheba, Kristla, Sare Brucker i H Meiera, 
a pobiwszy ich, zabraii z fury pakunki zawiera 
jące dary amerykańskie dła żyd. koiniteru w Nie- 
mirowie, oraz prywatną własność podróżnych 

Przebieg procesu jest o tyle ciekawy, że po- 
licya aresztowała początkowo tylko Panasa, któ- 
ry przyznai się də winy, a jako współnika wy- 
mierił osk, Sydora, którego również przymknięto. 
Po kiłku tygodniach odwołał jednak Panas swe 
zcznania ©0dńośnie do Sydora, zwałając winę 
współudziału w rabunku na jakiegos Pawłów: 
skiego, którego nie zdołano odszukać, Wobec tego 
odbyła się w lutym b. r. rożprawa przeciwko sā* 
memu Panasowi o rab. i zbr. oszczerstwa na Sý- 
darze, przeciw któremu śledztwo zastańowiono. 
Aliśgi w ezasie tej rozprawy Panas ponownie 
obwinii Sydora, przedstawiając po, jako główne” 
go sprawcę, — sam jak twierdzi — odegrał w 
napadzie rolę tylko pomocniczą. 

Skutkiem tego zwroiu, było powtórne aresz- 
towanie Sydora, który ,sypanie* go przez Pa- 
nasa dkreśła jako akt zemsty za to, że Sydor 
będąc w czasie wojny ukr., przełożonym Panasa, 
jako komendant dwonca w lfhnowie ukarał go 
kiikakrotnie za jakieś przewinienia, Ponadto osk. 
stara się wykazać swe alibi, 

Po przesłuchaniu kilku swiudków, rozprawę 
przerwano do poniedziałku 26 b. m. 

Trybunałowi przewodniczy sędzia Makuch, 
bronią adw, Batycki (Sydoraj i Józef Landesberg 
(Panasa), uskarża pprok. Rotiersmann. 
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Chcą chłopa do cna zniszczyć, 


Pisaliśńmy niedawno o folricu Gieracie, któ- 
rego ks, Trzopiński wyzuł z własności zakupio- 
nej u brata jego Wincentego Traopinskiego, Gie 
rat w roku 1918 kupit za 120000 koron grunt 
w Antoniówce pow, żydaczowskiego od Wincen 
tego Trzopińskiego, umowę tę jednak uznał sąd 
za nieważną, opierając się na zeznaniu ks. Trzo- 
pińskiegf? i jeszcze jednego ks. Guzika z Makowa, 
jakoby to gospodarstwo zostało sprzedane pod 
warunkiem, że Gierat swój dom w Makowie sprzej- 
da na cchroukę katolicką Gierat ma pod tym 
względem czyste sumienie, nie było bowiem przy 
umowie żadnych podobnych zastrzeżeń, szuka 
więc sprawiediiwości jo sądach, wierząc, Że sąd 
przecie będzie bezstronny, Tymczasem sprawę tę 


je- ) prowadzi obecnie sędzia Geuhofer w Stryju, wiel 


ki przyjaciel Trzopińskich, który z tego właśnie 
powodu nie może Vezsironnie oceniać sporu. 
Dodać jeszcze należy, że po wyrzuceniu nie. 
szczęśliwegn Gierata z zakupionego przez niego 
mu, Trzopińscy wydzierżawiii grunt rusinom, 
| choć ks, Trzopiński zawsze ma pełne usta fra- 
zesów patryvtycznych na temat ziemi itd. 
Siedm gmin okolicznych podpisało protest prze- 
ciw uhydnym machinacyom Trzopińskich, ale to 
jest groch o Ścianę zatwardziałego serca ojczułka 
duchownego, 
Stosunek przyjacielski sędziego Geuhofera z 
iks, Trzopinskim uzasadni, podejrzenie, że spra- 


Z kolei zeznaje św. Liptay, jeden z dyte-|nowie także jak najszybsze zlikwidowanie już! wa ta w sądzie może być swonniezo przeprowa- 
ktorów Z. Banku Kredytowego: Po przedsta. | rozpoczętych tranzakcyi i Włożonych w zakupna 
Wieniu organizacyi Agencyi świadek stwierdza: kapitałów. 
że chaos panował także w centralnym Puzappie | 


w Warszawie, skąd w pewnym okresie zaczęto 


nagle nadsyłać tak wielką ilość transportów. kowskiego, kier, Wamy i dyr. Puzappu Słom= | 


Sw, Tak jest. 
Nastąpił» dodatkowe przesłuchanie św. Masz- 


dzona W imię więc objektywnosci należy się dbz 
magać delegowania innego sędziego, by raz ostās 
tecznie skończyła się ta krzywda chłopska. 
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0 zrównanie uposażenia pracowników państwowyc 


+ „DZIENNIK LUgowy" 


z ugosażeniem wojskowych. 


KRAKÓW, 19 czerwca. 

W niedzielę 18. bm. odbyło się w sali , Soko- 
ła" w Krakowie liczne zgromadzenie pracowni- 
ków państwowych. Zgromadzenie zagaił I prze- 
wodniczył prof. Nowak, prezes Związku -nauczy- 
cieli szkół powszechnych Sprawozdanie ze zja- 
zdu urzędników państwowych złożył ob. Kor- 
nicki, omawiając też uchwały zjazdu pocztowców, | 
Rzferat o zrównaniu uposażenia pracowników 
państwowych z uposażeniem wojskowych wygło. 
sił tow, dr. Miiller, wskazując na regulacyę po- 
borów oficerów, którzy po przyznaniu pienięż- 
nego ekwiwalentu tatowego, za zniesione de 
putaty z dniem 1-go czerwca pobierają znacznie 
wyższe płace niż pracownicy państwowi. 

Gdy swego czasu zniesiono deputaty urzęd. 
nikom państwowym rząd nie przyznał im wcale 
ekwiwalentu deputatówego. Dlatego też należy się 
domagać obecnie przyznania tegoż ekwiwalentu. 
Cyfrowe zrównanie płac wojskowych z płacami 
pracowników państwowych. przytoczonych przez 
referenta, wywołało poruszenie na sali, Wojskowi 
otrzymują dodatek kwaterunkowy. który również 
powinien być przyznany pracownikom państwo- 
wym ze względu na grożące podwyższenie komor- 
nego z dniem l-go lipca i zniesienie ustawy re- 
kwizycyjno-mieszkaniowej. wobec czego rząd, pot; 
winien przeznaczyć znaczne kredyty na budowę 
domów urzędniczych. 

Pracownicy państwowi domagają się też wpro- 
wadzenią opeki Iekarsiiej tak jak dla offcerów, 
którzy wraz z rodzinami korzystają także ze za- 
kladów leczniczych w miejscach k!fmatycznych, 
tembardziej, ze np. Krynica jest własnością rządu. 
Dalej domagają dię urzędriicy tych samych ulg 
kołejowych, jak da oficerów, którzy dostają czte- 
ry bilety wolne w roku, oraz zrównania przy zniż- 


Kronika brzeżańska. 


(1 Zawody garnizonu wojsk. — „Sieniawa“ 
— Zamek a dworzec) 

Taki nieprawdopodobny tytuł: Kronika brze- 
tańska, Więc „Dziennik Ludowy“ będzie o nas 
pisać! A cóż my im winni, Chodzimy na wiece, 
płacimy wkładki do wszystkich towarzystw od św, 
sierotek aż do bogobojnego towarzystwa wzajem- 
mej adoracyi Jesteśmy zawsze z większością chwi- 
li, takiej naszej kochanej, nad cudnym stawem po- 
łożonej parafiańszczyzny. s 

Ale do rzeczy W niedzielę 4. czerwca odby- 
ły się zawody sportowe garnizonu wojsk brze- 
żańskiego. Zwycięzcom ofiarowano pomiątkowe 
dary od p. starościuy, mieszczan itp. Zawody 
wzbudziły żywe zainteresowanie czułego nie na 
sportowe wychowanie, lecz publiczny popis społe- 
czeństwa Skoki, męczące biegi, wspaniałe obra- 
zy musztry bagnetowej przykuwały uwagę pu- 
bliczności. 

Match piłki nożnej dał wprawdzie zwycię- 
stwo obeemu 54 pp. sympatya jednak publicz- 
ności łączy się z tutejszym 5t pp. skoro 54 pp. 
grał brutalnie i dziko, 

Panem sytuacyi w zawodach został deszcz, 
który spędził widzów na dogodniejsze pozycye 
przy świątecznej piołunówce 

Następny dzień przyniósł słary deszcz a nową 
klęskę brzeżańczyków Klub sportowy „Sieniawa“ 
pokonany przez lwowskich „Czarnych* III. (2:0 
To nie żaden wstyd ari rozpacz Dziś bije tech- 
nika entuzyazm Nie trzeba czesać, aż pirka dogod. 
nie podaną zostanie, „Sieniawa“ zdobyta w Brze. 
żawah pierwicszą bramkę łącząc w szeregach ludzi 
bez różnie stanowych, religijnych i narodowościo- 
wych. Zyskała wielu wrogów, lecz na bagnach 
bezwoli wydała cudny owoc: wychowanie spor- 
towe. 

A imne dnie są szargygak ruiny zamiku lub dwa- 
rzec kolejowy. Takie [ ziwne połączenie, a tak 
prawdziwe Myśmy już przywykli, ale przyjeż 
dżającego Go Brzeżan uderza rozdarta ściana zamm 
ku Wiszą złomy, bela już od 1916 roku W ta- 
jemaiczy sposób zniwia część blaszanego dachu. 
Takie uiszczenie może jest bardzo symboliczne 
al równocześnie niszczeją ślady kultury, logie, 


Yhalskiego, tow. 


kach kolejowych, gdvż obecnie z I klasy korzy- 
sta urzędnik dopiero VI rangi, a oficer już w 
VIL (major). Referent przediożył następującą re- 
zołucyę: 


„Wiec pracowników państwowych, odbyty 
dnia 18. czerwca 1922 r. w sali „Sokoła“ 
wzywa Centralną Komisyę porozumiewawczą 
związków zawodowych pracowników państwoł 
wych w Warszawie do» energicznej akcyi, ce- 
lem zrównania uposażenia pracowników pań, 
stwowych z uposażeniem wojskowych I o- 
świadcza gotowość poparcia tej akcyi strej 
kiem na wezwanie Centralnej Komisyi“, 


W dyskusyi przemawiali prof. Szymrczykie. 
wicz, krytykując dosadnie gospodarkę min. Mi- 
Bator, składając  deklaracyę 
Związku kolejarzy, solidaryzującą się z uchwą 
łami zgromadze fla i stawiającą wniosek o zapła- 
cenie w doliu 1-go lipca różnicy poborów pracow- 
ników państwowych i wojskowych za czas od 
1-go maja, zaliczki w kwocie 20 tys. mk. jesz- 


licze w ciągu bieżącego miesiąca, oraz wzywa- 


jący ogół pracowników państwowych do skupie- 
nia się i przygotowania do czynu, ob. Solarski 
z Ropczyc, omawiając nędzę pracowników pań- 
stwowych na prowincyi, zaliczanej do IV. pa- 
su drożyźnianego, adw, Klimecki, zapewniając o 
rychiej(?) poprawie płac, i Roczmierowski, ża. 
ląc się na ostatnią podwyżkę cen chleba i mięsa, 
W końcu uchwalono jednogłośnie rezolucyę 
referenta tow, dr. Miillera z dodatkiem tow. Ba- 
tora (zmodyfikowanym przez prof Nowaka), do. 
magającym się wypłaty różnicy poborów za czas 
od 1-go czerwca, oraz wzywającą pracowników 
państwowych do organizowania się, 
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renesansowa kaplica, barokowe freski i glortetta. 
Był w lecie w 1921 r. inżynier - konserwator ze 
Lwowa, mierzył, jadł obiad u OO. Bernardynów 
a zamek niszczeje W tym samym roku przesi 
dyrektor semiaaryum swój projekt użycia zamku 
na seminaryum, szkoię powszechną i gospo- 
darczą Projekt bardzo się podobał, ale zamek 
się rozpada Bardzo dzielnie rywalizuje z zam- 
kiem nasz dworzec kolejowy, Zdjęto peron i w 
razie niepogody z powodu małych poczekalni trze- 
ba moknąć. Zdawaio $ç, że jest 10 początek od- 
nowienia tej odrananej, pokrytej Pe, rudery. Nie- 
stety, nadzieje są często zwodnicze, Modne są 
tylko znane oszczędności, ale | te zapewne okażą 
się tylko nadziejami, 


(Mezou ) 


Wynedki. 


Coraz częściej czyta się w pismach o licznych 
wypadkach utonięć w rzekach i stawach. Naj- 
więcej ofiar pochłania Wista, a częstokroć zwłok 
tupielców tygodniami nie można wdszukaś. O- 
negdaj na Peleowiżnie pod Warszawą sześć osób 
płynęło łódką, W odleglosci 200 kroków od brze. 
gu łódź pogrążyła się w woję, a wraz z nia 
wycieczkowcy, Cztery osoby umiejące pływać zdo- 
łały się uratować. zaś J, Tenenbaum i P. Litwak 
utonęli Zwłok ostatniego nie zdołano odszukać. 

Młodzież lwowska z braku miejsc kąpie owych 
w vhoiticach miasta. niema sposobu aby nauczyć 
się sztuki pływania, Dlatego w czasie wakacv: 
należy podczas kąpieli uzupełnić ten brak w dzie- 
dzinie sportu, Nie umiejący pływać powinni ką- 
pać się w towarzystwie I wrikać głębi. 

y — 000m 

W Chałupkach Medyckich. pow, przemyskiego 
zdarzył się niezwykły. wypadek, na szczęście bez 
utraty życia ludzkiego. Józef Kuciel, fuukcyona- 
ryusz kolejowy, popołudaiu 9. b. m. przepędzał 
konia przez tor kolejowy. Niespodzianie nadje- 
chała lokomotywa, która wjechawszy pomiędzy 
Kuciela a konia, odrzuciła ich na boki, Kuciel 
doznał złamania żebra i licznych kontużyi na le- 
wym boku, koń również został ciężko koniuzyo- 
wany, 
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Ji Sprawy partyjne. 


* KONFERENCYA OÓBWODOWA W PRZE- 
MYŚLU W niedzielę, 25. czerwca 1922 o g. 
9. przed południem, odbędzie się w sałi Klubu 
robotniczego w Domu robotniczym w Przemyślu, 
Zasanie, konierencya obwodowa P., P. S. Prze- 
myśla, Dobromila, Sanoka, Krosna i Brzozowa, 

W konferencyi uczestniczyć będą tow, po- 
słowie, oraz przedstawiciele Centralnego Komi- 
teu Wykonawczego P, P, S. z Warszawy. 

Zaproszenia rozesłane, 


3 ruchu robotniczego. 


S$ BACZNOŚĆ ROB SZEWSCY. Z powodu 
akeyi cennikowej omijać następujące firmy: Ama- 
da, Karpiak, Landes, Gelbreg, Łysko  Ander 
Hass, Pollak |. Haberkorn, Altsziler, Łomacki, Bi- 
lik, Silberman, Tworzyjański, aż do dowołania, 

BACZNOŚĆ! Strejk w zawodzie spedycyj. 
nym trwa Omijać Lwów i me przyjmować pracy 
w żŻadnem przedsiębjarstwie. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać, 

$ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopole 
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych pa, wszel- 
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6. 

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłoński, se” 
kretarz. 

$ BIURO POSREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników stoiarskich mieści się w lo- 
kalu Związku ul Piesza 2, ram się należy zwracać 
po iniormacye w sprawie przyjmowania pracy 


we Lwowie 


Komunikaty. 
“ZN BACZNOŚĆ TOKARZE! W czwartek, 22 


b m. © godzinie 7. wieczór zgromadzenie toka- 


rzy w sprawie wysłanego do przedsiębiorców 
memoryału, Jawić powinni się wszyscy dla za- 
decydowania stanowiska jakie zająć powinniśmy. 
Zarząd Sekcyi tokarzy 
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(7| RADESŁA 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Or. W. Lauiersfciu 


b. etew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plam i 
znamioneiektroli za, lampą kwarcową. 


Zniesienie granicy celnej miedzy Pol- 
ską a Górnym Słąskiem. 

WARSZAWĄ 20 czerwca. (AW.) Dnia 20 
bm. o godz. 10 nadeszły do departamentu cel 
nego min. skarbu depesza z zawiadominiem, że 
granica celna między państwem a przyznaną 
Polsce częścią G. Sląska została zniesiona. Za- 
miast jej ustanowiona zostanie granica celna 
państwowa, biegnąca wzdłuż zewnętrznych krań- 
ców, przyznanego Polsce obszaru 

— ne. 
KONWENCYA SANITARNA MIĘDZY CZECHA- 
MI A POLSKĄ. 

WARSZAWA, 20. 6. (Pat) W dniu dzisiej- 
azy w ministerstwie zdrowia publicznego od- 
było się pierwsze posiedzenie delegacvi czecho- 
słowackiej i polskiej w sprawie zawarcia kane 
wencyi sanitarnej oraz umowy w sprawie wza: 
jemnego dopuszczenia lekarzy i pałożnych do 
wykonania praktyki. Posiedzenie zagaił minię 
ster zdrowia publicznego dr. Chodźko, wita” 
jąc w imieniu rządu polskiego przedstawicieli 
Czechosłowacyi. Minister Maxa dziękując za wy- 
razy powitania wyraził nadzieje, że obecne o- 
brady będą, nowym krokiem na drodze do zbli- 
żenia się obu państw. 
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W sprawach tego działu 


odnosić się małeży do 
Komisyi Związku Kaa 
chorych  Małopoiski 

tąska — 


LWÓW 
sl. Kopernika l. 26, II. p. 


AJPÓ AE A | 


„DZIENNIK LUDOWY” 


a 


OCHRONA PRRCY 


Dział poświęcony sprawom achreny i ubezpieczenia pracujących. 


7 


pu 
Wychodzi 
rag na tydzień 


jako organ 
Komisyi Związku Ras 
dla chorych. 


_Kenferencya okręgowa Zarządców- 


Kierowników Kas chorych 
odbędzie się we Lwowie dnia 1. lipca 1922. 

Ponieważ w myśl staiutu Związkowego kon- 
stytuujące zgromadzenie Związku jako Zgroma. 
dzenie zwyczajne musi być zapowiedziane na dni 
30mci naprzód, a wiec odbędzie się dopiero z koń- 
oem lipca lub w pierwszych dsiach sierra, a 
z jednej strony Kasy domagają się rychłego ze- 
brania celem ustaleria odyowiedzi na oxóluik Mi- 
nisterstwa w sprawie nowelizacyi ustawy, z dru- 
kiej strony zaś termin Zgromadzenia związko- 


wege zanadto odbiega od rekursywnego termi- | 


nu oznaczonego przez Departament ubezpieczeń 
społecznych. więc zmuszony jestem zwołać spe- 
cyalna konferencyę w sprawie nowe!lzacył. 
Zapea zam wio? Zarzędy Kas ch rych. a szcze 
gółelo proszę Zarządy aby wysłały dsiegałów tak, 
aby obor der(wała Zarządu zawsze o( mym 
był ti rownie Kasy, bo główsie chodzi o obec. 
ność kierowników, którzy jako prowadzący Kasy 
i odpowiadający za jej czynności mają najwięcej 
doświadczen co do braków w ustawie i w jej 
przeprowadzeniu I są w stanie wykazać poirzeby 
zmiany, Na konierencyi tej przediożę gotowy me- 
moryał. który po przeprowadzonej dyskusył I c- 
węentualnych zmianach uchwalonych przez kon- 
ferencyę zostanie rozesiany Kasom i przesłany 
dh Departimentu ułezpieczeń spolecznych, Na korn- 
ferencyę zapraszam Departament ubezpieczeń spo 
łecznych, jakoteż władze wojewódzkie. Każda Ka- 
sa otrzyma specyalne zaproszenie gdzie obok da- 
ty będzie także miejsce zebrania podane, Sądzę, 
że wszystkie Kasy bez wyjątku spełnią swój obu- 
wiążek i na tej konferencyi będą zastąpione. 
We Lwowie, dnia 19. czerwca 1922. 
KAROL NACHER 
Komisarz rzadowy Okręgowego Związku Kas cho- 
rych we Lwowie, 


CAIETE PER "IA „ZMK WITAZE E A 


„Przyjaciele“ ubezpieczenia. 

Przedstawilismy w jednym z poprzednich nu- 
merów dziaialność szkodiwą wrogów ubezpie. 
czenia pracujących, Dziś z kolei przyjdzie nam zæ 
stanowić się nad działalnością tych przyjaciół 
ubezpiecze: ia, których się lętamy więcej jak wro. 
gów a przyjaciół takich nam także mie brax. 

Rozumni czionkowie Komisyl woezpieczenia 
społecznego w byłym austvackim parlamencie, 
starzy praktycy ubezpieczenia jak 5p. Hudec, jak 
Smitka, Wiholz, Reget i ieni umiej ocenić war- 
tość tych przyjaciół i tak manewrowali, że w 
byłym rarlamenecle austry4ckim mimo usilnych 
starań chadeków ausiryackich i przewv liczącego 
ówczesnej Komisyi Dra Buzka nie zdołała żadna 
z przedobrzonych propozycyi „przyjaciół“ ubezr 


o pieczenia stać się ustawą Inaczej ma się rzecz w 


naszym Sejmie, Praktyków oprócz posła Regera 
nie ma w Komisyi och:ony pracy wcale, a „przy* 
jaciół* w rodzaju chadeków byłej Austryi bardzo 
dużo Oni niż ida tak jak Puttfi i Fooczki z Waisi 
dzeniami, że , matołki”, „żebraki"  dziacowody” 
które się męczą, aby pan rolnik paskarskie brał 
Geny, nie potrzebują ubezpieczenia, Bo właściciel 
roli jak ojcise i opiekun dba o byt I zdrowie 
Gwojego  ,matoika żebraka i dziadowoda' tj. 
parobka. którego Stale tak nazywa. 

Ale oni mie ida także w Ślad posła Dra Prof 
Głątińskiego lub prezydenta m. Krakowa. Pa- 
lugjaja galicyjskiego I rie twierdza o tych, któ- 
rych biorą w opiekę, że im godność stanu nie 
Pozwala brać mdział w ubezpieczeniu, Om idą 
Ga:kiem luną drogą a najpierw chcą wydać Kasy 
Chorych na tup zrzeszeń lekarskich, żądając „dla 
dobra ubezpieczonych" aby lekarze mieli prawo 
Zasiadania w Zarządzie Kasy chorych Nie od- 
ważą się oni zaproponować kupcom, aby kupują- 
Q u nich konsument, albo pracujący u nich põ- 


handirm, nie odważą się żądać od fabrykanta 


aby pracujący robotnicy nyeli prawo współ- 
rządu w fabryce. To by nazwali socyaiizacyą, 
komunizmem. Ale aby lekarze pracujący w Kasie 
chorych, lub ich koledzy interesowani w zarob. 
kowaniu z funduszów Kasy chorych mieli głos 
decydujący w Zarządzie Kasy chorych, tego ci 
panowie się domagają „dia dobra ubezpieczo- 
nych* Domagają się ci panowie dalej „dia do- 
bra ubezpieczonych" wolnego wyboru lekarzy tzn, 
oddania leczenia w Kasie w ręce tych lekarzy, 
którzy zdbiają zdobyć sobie największą popu- 
larność, A 

[Zdobywanie tej popularności nie zawsze idzie 
drogą taką, któraby była zgodną z interesami u- 
| bezpieczinych a zupeisie już niezgodną z inte- 
resumi Kasy, Wybitni lekarze wyłączają się zwy- 
lde z tego wo'aego wyLoru, a wolay wybór gdzie. 
kolwiek został wpiowadzony zrouił kompletne fia- 
sko i zwykle przedtem coprowadzili „przyjacie- 
jde ubezpisczenia” do tego co chici tj. do rù- 
| iny tej Rasy, kiórą się iak zaspiekowali, Jużeśmy 
| Adnana i? zwrecali uwagę na to, te Kasy 


rowanie go do szpftała no i fw najlepszym wypad- 
ku postaranie się o pogrzeb w Arymatei, byłyby 
najwyższymi objawami tej czutej opieki 

Tyle wrogów i tyle takich „przyjaciół“ ma 
ubezpieczerie pracujących Nie dziw, że ono cą, 
gie szwankuje i narażone jest na coraz nowe ata. 
ki z różnych stron, Obrońców ubezpieczenia po 
za klasą pracująca jest bardzo mało. Bo choć 
wszędzie, gdzie teorya i praktyka, jakoteż do- 
świadczenie życiowe wszystkich nauczyły, że u- 
bezpieczecie jest koniecznem, io jednak u nas 
trzeba jeszcze ciągle uczyć i przekonywać o tych 
gdzicindziej ustałonych już pewiikach, a gdy nie- 
steyf i z kbezpieczenia pracujących robi sie spra 
wę polityczną „zapominając, że to jest największą 
zbrodnią w stosusku do ubezpieczenia, rie dziw, 
że o dobre ubezpieczenie ciągle waiczyć 'potrzeba, 
A walka ta musi się odbywać jawnie I otwarcie 


,i wszyscy ubezpioczeni i ubezpieczenia żądający, 


muszą śmiało I odważnie wystąpić przeciw tym, 
ao dia wźględów politycznych, prywatnych, par, 
tyjnych lub interesu osobistego zwalczają ubeż. 
Hieczenie, 


| chorych nie mogą być jedysem miejscem Goświad, | tcp W VOROS TAE; DTB ZP WE RÓ 


czeń. Niech wszystsi? posady państwowe, auto- 
| nomiezfte. szpitalne, kotcjowe, będ» zniesione, a 
udane niech będzie to zajęcie wolazmu wyborowi, 
to potem Kasy <horyvch pójda lym Śladem. Żą* 


Do wiadamóści Kas. 


Na stanowisku dyrekiorów Kas chorych za- 


dać, aby specyalnie Kasy chzrych wstąpiły na ię. twierdzeni zuńtali dotychczas — o 'ile nam wią- 


idrogę, to 4a ten pomysł przyjaciołom“ ubeżpie-| 
czenia serdecznie aziękujemy. | 

„Przyjaciel ubezpieczenia specyalną opie- 
ką otaczają ubezpieczonych. Żydają osi np. aby 
podwyższyć zasliek o 15 pre. Niech stopa ubez-| 
pieczenia będzie naj iższą, ujech najwyższy za- | 


domo — uastępujący dyrekiorowie: Pollak, (Bro- 
dy), Pulnarowicz (Turka), Rubinstein (Bóbrka), 
Weisker (Sambor), Lasżczyk (Jarosław), Abder 
Meun (lwow), Kochanski (Stanisławów). 
—44646— 
Pracodawca każdy stara się pod różnymi pó- 


sitek 75 pre, wynoszący, będzie równy kwocje , Zorami nie piaciè ubezpieczenia, Nie dziw więc, 
450 Mp, będzie się jednak nazywał», że poseł, 2% I panstwowy Zarząd Regulacj i Wisły poucza 
Gdyk podwyższył pracującym zasiłek o 15 pre. To Kasy <horych wrew przepisom ustawy, aby d- 
przy wyborach dobrze zrobi, to wykaże przy- P* wadzi? co porozumienia korzystnego dla przed. 
jazn gdywowską Ga ucezpieczonych. a może bę: | siętierstwa a szkodliwego dla Kas. Robotnicy 
dą tek giupi, że sję ilie połapią, Bo przecież jacho, Pracują po parę dni i to z przerwami, więc ich 
wise powie, że podwyższyć zasiłek o 15 pre bez |nie trzeba ubezpieczać, Zmierlają Się oni ti. 
poprzedniego doświadczenia, to albo narażenie | ustańnie, tak że w» zgłaszaniu do Kasy chorych 
Kasy ra niewypiacalność, albo przymus ograni- |mówy być nie może, Prawda, że ustawa każe 


czenia innych świadczeń. Jest jednak inna droga | 
na podwyższenie zazliku, a mianowicie podwyż- 
szenie stopy ubezpieczenia, Fo gdy dziś najwyż 
sze ubezpieczenie w wielu Kasach upiera się na 
piacy od 200—600 Mp, to najwyższy zasiłek na. 
wet 76 pre wyniesie od 150—450 Mp., Podwyż- 
szając jedna stopę ubezpieczewia choćby tylko 
do 1600 Mp, piacy ustawowej już mam w za- 
siiku tylko 60 pre, 960 Mp. dziennie. Ale „przy. 
jeciel* ubezpieczenia i ubszpieczonych do takie- 
go wniosku nie dojdzie, bo się boi swoich pror 
tektorów 'precodawców narazić na wydatki. 

Su i bri  opitwkurowie” ubezpiecza ja ibet 
pieczonych, a przedewszystkiem należą tu Zrze- 
szenia lekarzy, Stuchałem na Zjeżdzi* Kas Wiel- 
kypolski ze zgrozą, jak rsprezentant tekarży przed- 
stawiał piekło, w którym Się męczy chorych ubez- 
pieczonych a które się nażywa Kasą chorych. 
Bo Kasy chorych nie chca zastosuwać jednego 
środka jaki by zmienił to piekło w raj, a miano, 
wicie nie chcą oddać zarządu nad Kasami w 
rece Zrzeszeń lekarskich. cie chcą zgodzić się 
na to, aby te zrzeszenia były jednymi czynnikami, 
Rtóre w Kasie chorych mają coś do mówienia 
I z zdumieniem dbwiedzielismy Się, że tylko ti 
lekarze, którzy nie pracują w Kasach chorych 
są dbałymi o zdrowie i byt pracujących, tylko 
oni opiekują się rzetelnie myślą ubezpieczenia 
społecznego f y i 

Że przy tej opiece pupil zginąć musi, o to 
przecież nie chodzi, chodzi D to, aby pod pozo- 
rem dbałości o klasę pracującą zniszczyć ubez- 
pieczenie Nie chcemy zajmować Sie tymi pra- 
codawcami, którzy wierzą, że ich własna opjeka 
nad chorym pracownikiem byłaby lepszą i sku 
teczniejszą od opiexi w Kasach chorych. Tej stro 
ny sprawy wyświetlać nie potrzebujemy, bo wieniy 
ż dotychczasowych licznych przykładów, jakby 


ubezpieczać, aie ten pracodawca radby przejść 
nad tem >) porządku i nie ubezpiecza, a prze- 
ziż jest prosty sposób Wede wszelkiego praw. 
dopodotieńnstwa, piati się tym przejściowym To- 
botuikorf i muszą być jakieś wykazy, na podsta, 
wie których się piaci Z tej kwoty zapłaconej 
za nobociznę, wedle tych wykazów należy pottą- 
cać 6 i pół pre A o ile robotnik zachoruje, to 
na podstawie poswiadczenia biura Kierownictwa, 
Kasa wiuna mu udzieiłł pomocy. Nie jest rzeczą 
inżyniera kierującego regulować I uaprawiać u- 
stawę o Kasach chorych, bo on ma regulować 
Wisłę, a ustawę 5 Kasach chorych reguluje Sejm 
a interpretuje Departament ubezpieczeń społecz 
nych. Przy tej sposooroóci zwracamy uwagę, że 
<haiupnicy przy regulacyi Wisły pracować nie 
mogą, bo to są pracujący, którzy w domu sami, 
lub z członkami rodzia wykonują pewne przemy 
sły, u nas szczególnie: szewstwo, bednarstwo,. 
tkactwo. Niestale zatrudnianym! są w myśl ustawy 
tylka osoby, najmujące się do usług osobistych. 
Nie mogą więc także być zatrudnionymi w przed. 
siębiorstwach, to to są tragarze, woziwody, 
pucobuty, praczki, posiugaczki itd Członkowie Œ- 
browolni nie mogą być zejęci w przedsiębror- 
stwach, th byliby przymusowo ubezpieczeni. Wo. 
bec tego Kasie, o której piszemy, możemy tylko 
poradzić, aby poprosiia przedsiębiorcę, czy kie. 
rownika przedsięborstwa. by był łaskaw prze- 
strzegać, aby wszyscy pracujący byli ubeźpie- 
czeni, a twyjaśrierl(a I zmiany ustawy niech będze 
łaskaw pozostawić kompetentnym czynnikom. Niech 
dostarcza Kasie co tygodnia dokładne wykazy 
wypłaconych kwot pracującym i niech każdemu, 
który zachoruje, poleci wystawić poświadczenie, 
że jest w ză i z tym poświadczeniem niech 


|go odeszle do Kasy a będzie zupełnie dobrze 


załatwioną sprawa dla chorego i dia przedsię- 


Domik miał prawo brać udział w gospodarowaniu | ta opieka wyglądała, Wyrzucente słabego, skie. | biorstwa, 


8 „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 138 


BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.000 do 29000 Kip. 

UBBANIA MĘSKIE po 13.0006—, 15.000—, 16.000—, 20000— Kip. 
RAGLAMNY 18-000 do 24.000 Mp. SPODNIE 2.300.— Mp. UBRANIA 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9:000, 7:500, 7:200. 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY se its | 


|v| OGŁOSZENIA. |a| 


jpAN poszukuje pomieszkania przy rodzinie. Zgłosze- 
nia do Administracyi pod M, S. 


LEMPERT,. Rzeźnicka 14. =; 


IBM 


(MAKS GLASERMAN 
V LWÓW: 4: 
| KsSTUS%h 


PRZEDAM wózek rzeżnicki i mundur na konia. — 
Zgłoszenia Kętrzyńskiego 44. 


Di. med. WLADYSLAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1. 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). © 
"W chorobach skórnych i wenerycznych 


il 


l Rady Powiatowej Kay day (275e 


HŁOPCA do nauki przyjmie pracownia ślusarska 


zu s F.DOSTOJEWSKI. | 
Dr. LOLA FULLENBAUM w RAWIE RUSKIEJ {||| 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ordynuje ed 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 


| odbędą się i A 
w dniu 14. sierpnia 1922 | Cudza Żona 


|wea_4 „4? 4.) 1 
Z aehd OK 


A. 


W BIURZE i || 38 i maż S2 
POWIATOWEJ KASY CHORYCH Ș iii pad tóżkiem 


w RAWIE RUSKIEJ. 


Spisy uprawnionych wyborców wy- 
łożone są w lokalu Kasy od dnia 20 
do 29 czerwca włącznie. ' | 
Bliższe szczegóły co do przeprowa- 
dzenia wyborów zawierają obwie- 
szczenia ogłoszone w całym powiecie 
rawskim. 


aeo" 
pyt 


CENA 600 Mk. 


+, 
4% AN 
ew 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Wyd. 
ul. szajnochy 
| 72 
i we wszyst- 
kich księgar- 
niach w kraju 


5 
EN TK ACC? NEW PŁŚŁAN 
w. WORKI 


„ Przewodniczący Zarządu : 


M Wachałowicz. 


Dr. KLARA FRISCH - 
ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla kobiet | ZGUBIONO portfel z kwotą 3.400 Mk, i rozmaitymi | po eee 


WAEI>©W A LL. zapiskami. Łaskawy znalazca zechce łaskawie zw ró- r| 1 brodawki i skórę zgrubiałą na 
cić za wynagrodzeniem do Adm. Dziennika Ludowego. ih | podeszwach bez- NLAWIL” 
MER 21 T E A BR sap powrofnie i bez 
bólu usuwa — p 


wyrob. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI" 
Sprzedają wszystkie apteki i składy zpteczne. 
Kurtowna sprzedaż we wszystkich Hartowniach Aptecznych. 


ONCZOBONE 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych kauczukowe i metalowe 
Dr. J. MUND > ou. c, STAMPILE wione” najtaniej 
A T Oe Pansi rytownik Ro Goldgeier Lwów, tykotnoka 17. 
Dr. IGHACY LÓWERKHECH ON" 


erdynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 


- 


M” > 


GWAŁTOWNY SPADEK I 


j | Ostrzeżenie! 
i TOWWEFÓW | gim rowerowych. 


Ze względu na pojawienie się naśladownictw 
R Rowery. . . . od Mp. 20.000-—00.600 


należy zwrócić uwagę, że jedynie prawdziwą jest 
p Garnitury gum przedtem „, „ 15.000 teraz 12.000 


Specjalista cherób skórmyeh | weneryeznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER| 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


Sól radjo-jodowa „Balen“ |]. 


pe 00, u AB" 5500 [BJ] otsa prze wybinych kakaway, Wedtud badsą 
- R c ) 7 SZCZ r 4 
CHOROBY RUE aaia R dy. 1.500 „1.200 (radjum), wskutek czego sól ta okazała się o W 


wiele skuieczniejsza, ainzeli wszystkie inne sole 
jodowe w chorobach, gdzie jod lub rad jest 
wskazany. í 


o w” b) 
(Tylko do dnia 19 lipca 1922). . 
k U Naga: Przy zakupnie za okazamem odcin- 


Dr. FRISCH ulica Wałowa li. Przy rpa 
a odnośnej gazety: 2 proc. opustu. 


HURTOWNIE I DETAJLICZNIE POLECA Żądać tylko sól radjo-jodową „Galen“. W 
aaa. ik. Dr. A. RABEL i 2 AJ Do nabycia w aptekach, drogueryach, skła- | 
ryczny skórnych JOZEF KATZ | dach wód mineralnych -— lub wprost w wytwórni Ķ 


ordynuje od 12—1 i od 3=5 pop: PR M $ chem. „Galen* Lwów. Piekarska 53. 
, Lifca Padis 5 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). léw, nica ka 8 — 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goidmana we Lwowie, ul Sykstuska L ly, 


